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Kurjer Częstochowski
W  OZIEKHIKPOLITYCZBO ^  BPOŁECZBO LITEMOW

P renumerata w ynosi % odbieraniem  w Administracji m iesięcznie 400 mk,, z odnosze­
niem 1 przesyłką pocztową 460 mk. C e njy o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
'e  1;; s  palt owy lub jego m iejsce 80 mkr, druga 1 trzecia 70 mk:, czwarta 60 mk, za 
w ars nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 70 mk. za 
w *»r , Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyiaz.

O głoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji l Administracji: Częstochowa ul. N. P.. Harji 41. otwarta codziennie 
od g, 9 rano do. 7 w. T elegrat „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych  rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych. R edakcja n ie  zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie już przyjęte og ło ­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

T E A T R

0 p € 0 N
T ylko  3 dni!

Program od czwartku 20-go do 
soboty 22 Kwietnia r: b

Wina czy poświęcenie?
W zruszający dram at życiowy w 5*ciu aktach,

w  r o i . c  e » » „ y ch : uroc2a Marja Lejko i słynny Alfred Abel.
Nad

p r o g r a m t
R e z y d e n c j a  K r ó l a  J a n a  111, G r ó b  S t a n i s ł a w a  P o t o c k i e g o ,  
P o m n i k  b i t w y  p o d  R a s z y n e m  i t. d. (Z djęcia z natury).

mu i

O S T R Z E Ż E N I E .
Niniejszym ostrzega się przed cabywaniem wiadrówek oraz skrzjń do butelek wszel­

k i e g o  wymiaru znaczonych jako własność S p ó łk i  A kcyjnej B row aru  w C z ę s to c h o ­
w ie  (daw niej K. S aw ed aj lub B row aru  K. 9 x w e d e  w C z ę s to c h o w ie .

W razie stwierdzenia posiadanie powyżej wymienionych i odpowiednio znaczonych 
wiadrówek lub skrzyń do butelek przez osoby nie mogące się wylegitymować ze stanu "po­
siadania tych naczyń, winni p a e i ę f a n i  b ęd ą  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s ą d o w e j .

Spółka Akcyjna Browaru w7 C zęstochow ie
(daw niej K. Szwede),

Bomba niemiecka w Genui.

Fo ostatnim układzie sow iecko-n ie­
mieckim Ęoropie  niewolno zamykać oozu 
na to nlebezpiecseństwo, jak ie  jej grozi 
t e  współdziałania Rosji sowieckiej i prze 
granyoh Niemiec.

Oba te państw a nUeży postaw ić w ta 
kie warunki, aby pozostałe narody  euro­
pejskie nie były narażone na żadne nie­
spodzianki i aby, opiera jąc  się na t r a k ta  
ole wersalskim, mogły spokojnie praco­
wać nad rozwojem swych sił w ew nę­
trznych .
< t e k .  s  ^  I W  V1. J  f t j f e ą

W czoraj .K u r je r  Częstochowski* do­
niósł, źe zostało aaw irte  przymierze nie­
miecko.; osyjskie. Z powoda tego „G az. 
fo r .*  pisze;

„W pierwszym dniu św iąt W ielkanoc­
nych Rathenau w imienia N esiieo i C »>  
czerin w imieniu Rosji sowieckiej podpi 
sali okład wzajemny rosyjsko niemiecki. 
Doniosły jnż  o nim wczorajsze ranne 
dzienniki. Układ zaw ar to  .poza plecami 
konferencji genueńskiej.

W isdom  ść o nim podziałała na  ocze 
stoików konferencji, jak  wybuch bomby. 
D elegat F ranc ji  Bratbon oświadczył, iż 
odtąd nie będzie b ra ł  odziała vr półurtę- 
dowyoh posiedzeniach ae s t ro n ą  rosy jską  
dodając, iż  zwrócił się do P a ry ża  po in­
s trukcje ,  gdyż porozumieć się m m i  z rzą 
dem wobec zajścia tak nieprzewidzianych 
wypadków.

N awet Lloyd G aorge  je s t  podobno 
.o g ro m n ie  podrażniany n a  Niemców*, a 
je g o  sekretarz , air E dw ard  S r  . eg  oś w,lad 
c*Jf. *8 „Niemcy popełniły czyn n ielo­
jalny*.

T y le  przecież pisano i mówiono o tern 
iż gospodarczej odbudowy Europy doko­
nać można jedynie zbiorowym wysiłkiem 
wszystkich za in teresow anych państw . Re 
p rezen tau t  Niemiec d r .  W irth  podkreślał 
w pierwszej mowie swojej na konferencji 
śc isłą  współzależność ekonomiczną naro­
dów europejskich, a tymczasem kolega je  
go I ta thenau , nie czekając na m u l t z t y  
obrad  konferencji, podpisał w Rappallo u 
mowę z bolszewikami.

Nie wchodzimy w tej chwili w szcze­
góły umowy. Podnosim y j tdyn ie ,  te  NYem 
cy nznały tym okładem Rosję bolszewic 
k ą  de jure , te  z rzek ły  się p re tensji  co 
do odszkodowań z czasów wojny między 
Niemcami a Roają przedrew olucyjną , te  
wreszcie skwitowały a w szelkich  odstko- 
dowan, w ynikających  z nacjonalizacji ma 
ją tk u  niemieckiego w Rosji, pod warnn- 
I łem , żw Rosja  nikomu t e  sprzym ierzo- 
nycb nie wypłaci z tego ty tu łu  Żadnych 
wynagrodzeń.

T o  są  punkty  zasadnicza, najważniaj • 
Bie. i 1

Przyję to  je i podpisano w chwili, gdy 
bolszewicy mieli dać konferencji g e n u eń ­
skiej ścisłą odpowiedź na  warunki rz e ­
czoznawców londyńskich. A wiadomo, że  
w ś i ó l  tych warunków f ie rw s te  miejsce

zajmuje spraw a uznania przez rząd sowi* 
tów wszelkich dłogów rosyjskich.

Niemcy zatem, nie oglądając się na 
konferencję, z góry  i na  w łasną ręk ę  z 
długów zrezygnowały, w prow adzając  z a ­
mieszanie w obrady ko tfereacjl  i usiłując 
stworzyć dla bolszewików pomyślniejszą 
sytuację w Genui.

W s p ó łd m ła n is  bolszewików z Niemca 
mi, da tu jące się od s i t  ra g a  la t ,  w ys tąp i­
ło tedy w całej pełni. Dziś z całą w yra ­
zistością widać, t e  zarówno Niemcy po­
wojenne, jak  Rosja  bolszewicka id ą  rę k a  
w rękę, gdy chodzi o przeciwstawienie 
się t rak ta tow i w ersa lsk iem u i gdy idzie
0 zburzenie tych pedstaw , na  których o- 
p iera  się  solidarne i pokojowe wsfóldzia  
łanie  narodów.

Rosja  i Niemcy były państw am i na j­
bardziej za u teresowanami w t e n ,  aby 
konferencja  genueńska  doszła do sk a łk a .
1 one pierwsze złamały tę „sol derność* 
in teresów  ekonomicznyob, jak a  miała byś 
podstaw ą ob rad  w Genui.

T rudno  nam w tej obwili nie s tw ie r ­
dzić, źe do układu w R apallo  nie doszło 
by zapewne, gdyby na konferencji od 
p ierwszej chwili panow ała harm onja  
w śiód  państw  sprzym ierzonych. Niestały. 
P a ń s tw a  sprzym ierzone nie z winy F ran  
cji i Belgji, nie zdobyły s;ę na  ścisły 
p rak tyczny  i solidarny p rog ram . Wiedzie 
li o tern, zarówno bolszewicy ja k  N iem ­
cy i postanowili wyzyskać tak  pomyślną 
dla nich okoliczność.

W rezultacie doszło do form alnego u 
k ładu  niemiecko bolszewickiego, k tó ry  
wymierzony je s t  j a ik r a w o  w in teresy  
sprzymierzonych, a F ranc ji— w pierwszym 
rzędzie.

Rozzuchwalono p a r tne rów  bolszewicko 
p rusk ich  i ci wystąpili  z wliśoiwymi so­
bie metodami .dyp lom acji* .  Nie wiado­
mo, ezego w (em wystąpieniu  więcej: czy 
p rzew rotności i bezczelności bolszewic­
kiej, czy „niedźwiedziej* zaiste „zręcsno- 
śoi* niemieckiej, k tóra  na Niemcy tyle 
już klęsk politycznych sprowadziła,

Jeżeli układ  w R apallo  w ytw orzy  wią 
kszą niż dotychczas solidarność sprzymie 
rzonycb, jeżeli przyczyni się do energ i­
czniejszej ich postaw y w stosunku do Re 
sji sowieckiej i Niemiec, będzie można 
wówczas powiedzieć, iż „niema tego  złe- 
go, coby na dobre  nie wyszło*.

Wiadomości polityczne,
Lloyd G e o r g e  p r z e c iw k o  

N iem co m .
Agencja H»v*aa donosi, iż L loyd Geor 

ge  w przemówieniu Bwojem rozw ażał m o­
żliwość wywarcia na  Niemcy nacisku dla 
zmuszenia ich do oofoięcia się  z za jm o­
w anej o s tanow iska. Sobantzer miał na le ­
gać na konieczność zapewnienia ciągłości 
p racy  konferencji, wychodząc z założe­
nia, źe wyjazd przedstawicieli jednego 
państw a, którzy podpisali t r a z ta t  niemieo 
ko-sowiecki pociągnąłby następnie  rów­
nież wyjazd przedstawicieli drugiego pcń- 
atwa. L ’oyd  G eorge miał na to opowie­
dzieć, że w obecnej chwili najgorszą b y ­
łaby  polityka słabości.

Itfsiuiigcii Niemiec od narad z Rosją.
W  zakończeniu obrad  popołudniowych 

przedstawicieli Państw  Sprzymierżonych, 
tudzież Polski i M ałej E a te n ty  postano­
wiono wysłsć do w łoskiego p rem je ra  de 
F acty ,  jak o  przewodniczącego Zjazdu, l is t  
następującej treści:

„Mocarstwa podpisujące ze zdumie­
niem dowiedziały się, że Niemcy na p o ­
czątku p rac  konferencyjnych  nie porożu 
miawszy się  z przedstawicielam i innych 
państw , ta jem nie zaw arły  ugodę z RoBją 
Sowiecką. O d  czasu, gdy kanclerz  n ie ­
miecki wypowiedział słowa apelu jące  do 
zaufania uczestników Zjazdu, upłynęło za­
ledwie t  dni. Podp isane  m ocarstwa mu­
szą oświadczyć D .legacji N iemieckiej, te  
t rak ta t  zawarty sprzeciwia się zobowią­
zaniom, których Niemcy powinny były 
przestrzegać Państw a  podpisujące uznały 
Niemcy jako równoupraw nionego współ­
uczestnika w obradach , a tem sam em  wy­
mazały wszelkie wspomnienia z czasów 
wojennych.

„G becnie  Niemcy odpowiedziały na to 
krokiem , który zburzyć musi wzajemne 
zaufanie. W sku tek  tego wspólne obrady 
s ta ły  się niemożliwe. N em ey bez wiedzy 
innych współuczestników rozpoczęły ro ­
kowania z Rosją, k tó re  przy postępow a­
niu lojaluem pow inny były być p row a­
dzone razem. Wobec tego  układ niemiec­
ko sowiecki nie może byś przedmiotem 
aui ob rad  ani też uznan ia  ze s t ro n y  b io ­
rących udział w Z jeź lz ia  państw. U kład  
ten  przedstaw ia  naruszenie  zasad, na k tó ­
rych op ie ra  się  p rogram  Zjazdu.

„ W s k u te k  lego R?ądy Sprzymierzone

uważają za rzecz Biusiną, by Delegacja 
Niemiecka, k tóra  podpisała  osobny układ 
z Rosją, nie b ra ła  dalej udziału w o b ra ­
dach prowadzonych z Rosją. Mocarstwa 
bowiem oodpisająoe wyohodzą z założe­
nia, źe D elegacja  Niemiecka postępow a­
niem B w e m  dała  do zrozi mienia , i i  r e ­
zygnuje z delszych wspólnych narad m ię­
dzy P ańs tw am i Sprzym krzonem i a  Rosją  
Sowiecką*.

L is t  ten podpisali: L loyd  G eorge  de 
F a e ta  (jako przedstaw ic iel  Włoch), Bar* 
thou, Theunis, Benesz, Skirm unt, Nlacio, 
E ń m a n d i  i Goraez.

D e le g a t  r z ą d u  w W ilnie.
Naczelnik Państw a  — ja k  się dowia­

duje  „Kurjer* — podpisał nominację wo­
jew ody, poleskiego p. Romana, na s tano­
w iska delegata w Wilnie.

P . Roman pochodzi z Suw ałk , gdzie 
za czasów rządów  zaborczych był w y b i t ­
nym adw okatem  przysięg łym , a  z chw ilą  
objęcia rządów przez władze praw ow ite , 
został m ianow any prezesem suw alskiego 
sądu okręgowego.

P o ls k a  w o b e c  u m o w y .
„Echo de P a r is"  piszp, źe omowa ro ­

syjsko-niemiecka z a g r a ł a  przedewszyst* 
kiem Polsce i państwom bałtyckim.

Naiświeższe wiadomości
Niebezplsczeństwn nadciąga.

L W Ó W , 20.4. (teł. wł.) W osta tn ich  
czasach zdołały — m im o olbrzymieb prze 
strzeni —  przedostać s i ę  w io tk ie  f a ­
lo g ło d n y c h  a  w y m ie r a ją c y c h  
g u b e r n j i  u ltr a iń e k ic h  w  p o ­
b l iż e  g r a n ic  w o c h o d n ic h  P a ń ­
s t w a  P o ls k ie g o  —  zwłaszcza na 
te ry to r jum  graniczącem  z M ałopolską 
W schodnią. N apływ  ten powiększa  się e 
każdym dniem.

Jak R oaja  s o w i e c k a  c h c e  
r o z b r o ić  P o ls k ę .

CHICAGO, 20.4 (tal. wł.) „Chicago 
Tribune*  donosi z Genui, iż delegącja 
rosyjska przywio ła na konferencję g o to ­
wy plan  rozbrojenia wojsk lądowych. W e­
dług planu tego rząd sowiecki zgodzi się 
na zrednkowanie a rm ji swej do  pół rai- 
ljona szeregowców pod warunkiem je d ­
nak, że s tan  czynny połącionych armji: 
polskiej, estońskiej, ło tew skie j,  f in landz­
kiej, czechosłowackiej i rumuńskiej nie 
b ę d n a  p rzekraczał tej cyfry.

Lloyd G e o r g e  p i s z ą  
p am iętn ik i!

BERLIN, 20 4 (U l. wł.) Dzienniki n ie ­
mieckie zamieszczają wiadomość z Genui, 
iż bezpośrednio jo  ukończeniu obrad kon 
lerencji Lloyd G eorge poda się do d y ­
misji, by zająć s ę wydaniem dzieła pod 
tytułem: „T rag irzue  godziny wojny 1 po­
koju*, którego jeat autorem.

N a d r sn ja  c h c ą  z o s t a ć
p a ń s tw e m  n fe p o d le c łe m .
FRA N K FU RT N. M. 20 4 (te), wł.) 

W edług wiadomiści ze źródeł dobrze po-
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informowanych, w Nadreoji powstał na 
nowo ruch, zmierzający da ogłoszenia nie 
fodległej republiki nadrsńskiej.

G w ałtow ny cyk lon .
NOWY YORK, 20.4 (tel. wł.) Gwał 

towny cyklon nawiedził stan Slbiwis, gdzie 
poczynił znaczne szkody. W mieście Cen­
tral zginęło 8 osób, około 70 zaś odnio­
sło rany.

Jak ie  warunki postawiono Rosji?
GENUA, 20.4. (tel. wl.) W angiel­

skich kołach konferencji mówiono, te  czte 
ry mocarstwa postawiły delegacii rosyj­
skiej następujące waronki: 1) Utnanie 
przez sowiety długów wojennych, z u- 
względnieniem jednakie poważnej zniżki 
od sumy ogólnej, a to wobec obecnej sy­
tuacji rosyjskiej. 2) Uznanie długów pry­
watnych, z jednoczesną nlgą w postaci 
stosowanego aoratorjum . 3) Restytucja 
ze strony Bowietów dóbr znacjonalizowa- 
nyob, należących do oboych poddanych.

'J.' mmrnrrnmammm ^

Ciekawe wiadomości. ,
— Wobec odriucenia propozycji Czl- 

czerica dotyczącej rozbrojenia Trocki wy­
dał do czerwonej armji odezwę, nawołu-

P c d z j ę k o w a in ie .
Licznym  uczestn ik om  pogrzebu

i .  f  p.

J Ó Z E F A  P R O K O P A
a w szc ze g ó ln o śc i zaś JegC szczerym  przyjaoio lom -kolegom , ,0 -tW n  w o j s k , żołn ierzom  
•?7 n n oraz Związkowi P o lsk ieg o  N a u cz y c ie ls tw a  Szkól P ow szechn ych  w C zęstochow ie  
za okazane w sp ó łczu c ie  i o d d a n ie  osta tn ie j posługi;- dkłada' serdeczne' podziękow anie

RODZINA.

jącą da pogotowia.
— Bawiący obśauia w Rzymie były 

rumuński prezydent e i a i s t r ś w  Take Jo- 
nescu, zapadł pswalnie na gorączkę ty- 
foidalną.

— Rozpoczął sie rsek kolejowy aa 
nowowybmdowanej lisji Puck—Hel. Ba 
dową tej Iinji kolsjowej skończono w 
roku ab ieg łya .  Psclągi k trssw ać  będą 
narazie we wtorki i piątki.

— W Dublinie dokonano zamachu na 
Michała Collinsa, de którego dano ai«śś 
strzałów. Strzały w aikoga nie trafiły. 
W Dublinie pensje panika.

•  i * t» *.*

Polska a układ rosyjsko-niemiecki.
P p z im ś w ie n ia  min* I k ir m u it * .  --------------- -— . ------

F o t a . .  wesor.jszej h M  . « a .  f f h  *  K t f f l

jeao icy ,  bez pozwolenia rodziny, moźua 
asnać za nieważne. Ale czy Red* Fami­
lijna zdobędzie się na tyle energjl, żeby 
przeprowadzić rozwód?

A może już coś jest w drodze? ! Ra­
da Familijna będzie jesztze miała lada 
dzień z potomstwa kłopot? W .P. 

- M -

K r o n i k a .
P o s ie d z e n ie  Rady m ie jsk ie j

Dziś, w piątek o godz. 7 i pół wieczorem 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 
Sprawy budżetowe.

Wielkn r o c z n ic a .  W roku bie- 
żąoym obchodzie będziemy 150 roczatcę 
ustanowienia komisji edukacyjnej i zgo­
nu ks. Stanisława Konarskiego. Celem 
uczczenia tej rocznisy zawiązał się w War 
szawie komitet, który wydał odezwę, wzy

tów, minister Skirmunt przemawiał dwu 
krotnie w sprawie sytuaoji, wytworzonej 
przez zawarcie okładu niemiecko rosyj­
skiego.

W pier wszem przemówieniu minister 
Szirmuot, podzielając stanowisko, ząjęts 
przez delegatów głównych mocarstw, któ­
re  potępia ten układ, zaznaczył, iź Polska 
zmu°zona jest do poczynienia w tej spra­
wie szczególny sh zastrzeżęń z tytułu u- 
działu ziem b łaboru rosyjskiego w od­
szkodowaniach niemieckich, należnych Ro 
sji. Minister Skirmunt uwydatnił dalej 
sueojalną sytuację Polski wobec porozu­
mienia niemieoko-sowisekiego, z* wzglę­
du na jej położenie geograficzne i w a­
runki ekonomiczne, która w razie rozbi­
cia konferencji genueńskiej, mogłaby się 
zaostrzyć. Jeżeli Polska z powodu ukła­
du niemiecko-rosyjskiego jest teraz szoze 
gólnie narażona to dlatego, te  siała za­
wsze na stanowisku ochrony interesów 
ogólnych. Alianci winni wobec układu 
zająć stanowisko również stanowcze, jak 
spokojno, przedewszystkiem zań utrzy­
mać najiclćlejszą solidarność, do której 
ostatnie wypadki mogły się tylko przy­
czynić.

Minister przypomniał, że w ostatniej 
Bwej rozmowie z Lloyd Gsorge'as pod­
kreślił zasadniczą konieczność, aby d ro ­
gi poi tyki francuskiej i angielskiej nie 
rozeszły się. Dalej minister skonstatował 
z zadowoleniem, te  postulat ten jest dzi­
siaj zrealizowany i rozszerzony przez o* 
sięgnięcie solidarnemu wszystkich obec­
nych aljzntów. Solldaraość ta  powinna 
przetrwać dzień dzisiejszy i obecne roko­
wania a sowietami. W zakońozeniu mini­
s ter dowodził, że prsce konferencji win­
ny zmierzać do tego, aby R isja  uświado 
miła sobie dobrze, iż postanowienia kon-

przyszłości.
W drugiem przsmóaStoniu, wygłoszo- 

nem w toku dyskusji nad obrotem, jaki 
mają przybrać dalsze rokowania, mini­
s te r  oświadczył, że słuszne je s t  nietyiko 
żądanie zobowiązań za strony Rosji, leoz 
również w ykazana gotowości udzielania 
jaj pomocy na pewnych konkretnych wa­
runkach. W tym celu wskazana byłoby 
przystąpić do ustalenia pozytywnego prc« 
^rarnu pomocy, np. w zakresie rolnictwa, 
komunikacji, organizacji portów itd.

Przemówieniom, wygłoszonym przez 
ministra Skirmuata, na dzisiejsism po- 
8iedzaia przedstawicieli mocarstw sprzy­
mierzonych i małej entsnty, przypisują 
tu wielkie znaczenie.

P o d k r e ś la ją c  wirniki* n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o ,  jak i*  sy tu a ­
c ja  o b e c n a  w y tw a r z a  dla Pel-  
sk i, m in is te r  Sk irm unt z a zn a  
c z y ł  e a a r y ic z n ia ,  ż*  P o lsk a  
b e z w z g lę d n ie  p o z o sta n ie  w iar  
na sw y m a lja n to m  i p r z y łą c zy  
s ię  c a łk o w ic i*  da sa n k c j i ,  
p r z e z  n ieb  uchw alon ych .

Wszyscy zwrócili uwagę na wielkie 
zadowolenie Llayd George‘a z mewu pol­
skiego ministra.

Szczególnie zadowalana jeat z taj mo­
wy deltgacja francuska.

W k o ła sh  m o c a r s tw  s p r z y ­
m ier zo n y ch  brama j e s t  po­
w a ż a ła  pod u w a g ę , w sk u te k  
p r z e m ó w ie ń  Sk irm u nta , paw o  
łan ia  Polaki i m ałej  an ten ty  
do Rady N a jw y ż sz e j .

Oba przemówienia miatstra Sklrmua- 
ta Błuchane były te  szczególną uwagą i 
wywołały ozoaki żywej aprobaty ze stro­
ny Lloyd George‘a, Barthou i wielu in­
nych.

MAŁY FELJETON.
M iodowe m ies iąo e  w Genui

Miała być konferencja, a jest podróż 
poślubna.

Panna Sowdepja wyszła w Bsrlinis 
po cichu za mąż za niemieckiego Micha­
ła. Już Szekspir wymyśl.ł takie sposoby 
godzenia zwaśnionych rodzin. Zresztą te 
dwie rodziny, niemiecka i rosyjska, nie 
były zuów tak bardzo powaśnlone. W.ęe 
sowiecki Romeo miał ułatwioną drogę do 
Julji, w której żyłach płynie najszyslsia 
k rew  Hohenzollernów.

Młcda para nie rozsyłała zaproszeń 
na ślub. Dopiero w Gsnui Mlrhsl oświad 
czył członkom Rady Familijnej:

— Kochsm Sowdepję i pobraliśmy tlę..
A Sowdepja zadeklamowała pate t-  

tycznie:
D wa serca złącżone, klucz rzucony

w merze,
A kto je rozłączy lego ukarz Beże!
Focztm rozpromienieni uowoteńuy po

częli wszystkim zebranym pokazywać akt 
irtercyzy. Michel zrzekał się wspaniało­
myślnie tego, czegoby nigdy nie otrzymał
od Sjwdepjl, a Sowdepja zrzekała się ■*■*** o p i a i y  i a i * i v n i i > c n «
wspaniałomyślnie tego, czegoby nigdy jej wprowi(izono z dniem 15 kwietnia 1922
n i o  H . )  l f l r - h a l  '  a _J _____ ------------------------------------------------„ . . „ „ i  s

teli, świadomych tsgo, że są spadkobier­
cami szczytnych zasad, przekazanych nam 
przez komisję.

Z w oln ien ie  z  w o js k a .  Z kom
petentnego źródła nadeszła wiadomość, 
żs mini8t, spraw wojsk, wydało rozperzą 
dzeni* zwolnienia ze służby wojskowej 
ręcznika 1»99. Ścisłej daty zwolnienia nia 
podano, ponieważ zależy ona od rozmia­
rów [rzyg ttow ań  teahnicznych. Nie wska 
zauo również, czy zwolnieni będą ci z te 
go rocznika, którzy niedawno wstąpili na 
służbę. O tam wszystkiem wydane będzie 
dodatkowe rozporządzenie.

Z w ię k sz e n ie  tu m y  m a k sy ­
m alnej na p r z e k a z a c h .  Z dniem 
15 kwietnia r. Ł>. urzędy pocztowe przyj­
mują przekazy i potrania pocztowe do 
sumy 5 ) ,ooo mk. jak również do tej su­
my można deklarować paczki i listy war 
tościowe.

R edukcja  s i l  u r z ę d n ic z y c h .
Redukcja urzędników postępija  w da l­
szym ciągu. W roku bieżącym n a  ubyć 
u nas jeszcze około 4>,aco urzędaików z 
etatu.

Dwie u s ta w y  o u p osażan iu  
u rzęd n ik ó w . Jak się dowiaduj* .K a r
jer", rząd nasz opracowuje projekt usta­
wy o uposażeniu urzędników pańctwc* 
wycb. Równocześai* z tern opracowaj* 
się projakt ustawy o uposażenie osób 
wojskowyah. Przy opracowania tych p ro­
jektów bierze się pod uwagę wzory ist­
niejących uataw tago rodzaju z* granicą.

T e g o r o c z n a  w io sn a .  Pewien 
niemiecki badacz krajów podbiegunowych 
przepowiada na zasadzi* swych badań 
pralitycznych, że tegoroczna wiosna ma 
być specjalnie zimna. Spowodowane to 
jast lodami i śniegami w Skandynawji. 
Jeżeli przyszłyby ciepłe wiatry południo­
we lub południowo-zachodnie, nie można 
spodziewać się ocieplenia na dłużej, niż 
dwa lub trzy dnń Chłody będą trwały 
jeszcze w maju,

Ładna perspektywa!
Naw* op ła ty  te le fo n ic z n a

nie dał Michel.
Tak postępują ludzi*, którzy się ko­

chają.
Ale człoakowi* Ridy Familijnej mają 

miny trochę skrzywiona. Program był zu 
pełnie inny. Miały być monity, akty skru 
ohy, potem uroczyste przyjęci* nawróco­
nych grzeszników na łono rodziny z bło­
gosławieństwem bafccl Europy.

A tymczasem grzesznicy pobrali się i 
członkowie Rady Familijnej, którzy mieli 
sądzić i przebaczać, wyszli na gości we­
selnych.

Niejeden z nieb moż* sobie U raz  za­
dawać pytanie:

— Czy warto było jeździć do Genui 
po to, żeby uświetniać miodowe miesiąc* 
sowitokiego Roraea i hohenzollernowskiej 
Julji?

Zapewne małżeństwo, zawarte w la-

rozporządzeniem Ministerstwa poczt i te 
legrofów, ogłoszonem w najświeższym 
dzienniku ustaw Rzplitej Polskiej nr. 25 
cx 1922 Rozporządzenie to zawiera za­
razem szczegółowe wyjaśnienia co do o r­
ganizacji telefonicznej służby W Polsce.

M iljonów ka idzig w g ó rą .
Sfery giełdowe w Warszawie wzięły 

do obrony miljonówkę. We wtorek po 
świętach miljonówka w prywatnej sprze­
daży dochodziła do 2,ooo mk. Sfery ban 
kowe liczą na dalsze podnoszenie się 
kursu.

Zm iana aury . Po kilku dniach 
upalnych nastąpiła nagła zmiana aury. 
Wczoraj rano termometr wskazywał 8 
stopni wyżej zera.

Kino „O deon” demonstruje wzru­
szający dramat żyoiowy w 5 ci u aktach.

W rolach głównych urocza Marja Lejko 
1 Alfred Abel. Nad program przepiękne 
zdjęcia okoiłc Warszawy.

K in o-tea tr  „ P a r y s k i” demon 
struje arcydzieło sztuki kinematograficz­
nej .Czarny talipan*. W rolach głównych 
znakomici artyści, którzy swą g rą  wzbu­
dzają ogólne zaciekawienie.

Kino „N ow y” demonstruje d ra ­
mat życiowy w 6 siu aktach .Władza Ty­
rana" w wykonaniu pierwszorzędnych a r ­
tystów włoskich. Obraz ten wyróżnia się 
piękną wystawą.

Kino „L egun”  demonstruje pięk­
ny dramat w 6 clu aktach pt. .Płonące 
miasto*. Obraz ten ściągać będzie liczną 
publiczność, gdyż g ra  artystów, jak i 
treść obrazu zasługują na srciególną uwagę.

Handel w cu k iern ia ch . Na 
zebraniu kupców kolonjslnych w W a r­
szawie postanowiono wystosować do 
władz memorjał przeciw konkurencji, j a ­
ką wyrządzają kawiarnie i herbacisrnie, 
gdzie sprzedają czekoladę, cukierki, pie­
czywo, wówesaa, gdy sklepy są zamknięte. 
To Hamo stosuje się do sklepów z wodą 
sodową! które w święta do 12 w nocy 
handlują swobodnie artykułami spożyw- 
czemi.

Z polowań. W kołach prawidło­
wych myśliwych panuje bardzo duże z»- 
dowolenie z powodu nowego rozporzą­
dzenia władz, zabraniającego w całej 
Polsce polowanlo na głuchaczd i rogacze. 
Zwierzynie taj bowiem grozi u nas za­
głada.

Eehą zbrodn i na O sta in im  
G roszu- Władze prowadzą w dalszym 
ciągu energiczne śledztwo, celem wykry 
cia sprawców morderstwa na osobie ś, p. 
Czesława Kaniewskiego.

Pap i r ą  zw łok i. W Częstocho­
wie ua cmentarzu żydowskim stwierdzono 
jak donosi .K u r .  Por." że psy wywleka­
ją  z grobów cięśol zwłok pochowanych 
tam dzieci żydowskich 1 pożerają je. Ula 
tw ia to psom niedbsła gospodarka, bo 
tam chowają płytko zwłoki bez trumny.

Chłopi s i ę  biją. Zamieszkali w 
Rokitnie S lacheckim Michał U^ława, 
b ra t  i R im an  Jurczyk, szwagier z powo­
du zatargów majątkowych pobili okrutnie 
Kazimierza fp ław ę .  Pobity otrzymał k i l­
ka ran ciężkich w głowę i kilkansśńe na 
całym ciele. D j  pomooy lekarskiej musitl 
wezwać dwuch lekarzy. Sprawę s'tierowa 
no na drogę sądową.

Za pom o cą  w y jęo ia  sz y b y .  
Z mieszkania Felicji Wyszyńskiej, zam. 
przy u!. Panny Marjł nr. 86 nieznani 
sprawcy za pomocą wyjęcia szyby 'w c- 
knie od podwórza domu dokonali kraćzie 
ży garderoby damskiej i mętkiej, war­
tości mk. 205.00#.

K radzież . Na Mewym Rynku 
llarjannie Liszko, zamieszkałej przy ul. 
M cklewisza ar. 18, skradziono 4 i pół 
metra materjału wartośsi mk. 8000. K ra­
dzieży dokonał Stanisław Ryński, zsm. 
przy ul. Targowej nr. f .

W ykrycia k r a d z ie ż y  i a r e ­
sz to w a n ie .  Na Starym Rynku Pela- 

-gja Kita, zam. we wsi Zawada, gro. Ka­
mienica P o lsk i,  której skradziono 8 kur 
warteśol tOOOO mk., z chlewa za pomocą 
urwania kłódki poznała dwie kury sprze­
dawane przez Bronisława Prudzicza, zam. 
na Ostatnim Groszu przy ul. Piękąej nr. 
45. Prudzirza aresytowano.

Z ab ity  p rz e z  poc iąg .
Na stacji Kamińsk przy krzyżowaniu 

Się pociągów kurjerskiego nr. 5 i towa­
rowego, został zab’ty na miejscu niejaki 
Boleaław Gębicz. Śledztwo, prowadzone 
przsz naczelnika stacji p. Ig. Borowskie­
go, ustaliło, że Gębicz zrzucał węgiel z 
pociągu tewarowego i thcąc się przedo­
stać na drugą stronę toru, wpadł pod nad 
chodzący kurjer .  W pobliżu zabitego zna 
leziono 180 klg. węgla w kawałach.

Dziecko krukom  na pożarcie
.r zu ca  w y ro d n a  m atka . Nie­

ud ane  sa m o b ó js tw o .
W numerze z dn. 16 bm. „K urjer  Czę 

atoshowski* doniósł o mat :e, która udu- 
Biła w łasno  dziecko. Dziś zaś podajemy 
szczegóły tej ohydnej zbrodni. Przedsta­
wiają się one następująco:

We wsi Rozprza wykryto w ciągu Idni 
ostatnich potworną zbrodnię dzieciobój­
stwa. Oto mieszkanka tej Wsi nazwiskiem 
Stefanja Wędzonka, nawiązała znajomość 
z pewnym osobnikiem, który po kilku 
miesiącach, okradłszy ją z oszczędności, 
umknął w świat O*.ocem tego stosunku

I
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P orcelana i sz k ło  dla R estauracji i Cukierni.
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Największy Chrześcijański Magazyn
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T ow ar w yborowy!

b j ło  dziecię.
Wędzonka, z obawy przed rodziumi, 

postanowiła dziecię usunąć te  świata. Ja 
ko t,  porodziwszy dziecię za stodołą, we­
tknę}* ma w gardtiołek dwie gałki z w tł 
ny, pociem porzuć ł* je na łące, w przy­
puszczeniu, że potrą je kroki. Scena ta 
odbyła się nad wieczorem.

Dnia następnego mieszkańcy wsi rna- 
leźli noworodka ju t  nietywrgo a podej­
rzewając Wędzonkę o zbrodnię, uwiadc- 
mili o tern bezzwłocznie pobliski poste­
runek policyjny. Ponieważ jednakże wy­
rodna matka ukryła się przed porcją, roz 
poczęto za nią poszukiwań a.

Po kilkugodzinnych poszukiwaniach 
znaleziono Wędzonkę, która nie widząc 
innego wyjścia z tragicznej sytuacji, po­
wiesiła się na strychu stajni.

Po przybyciu policji stwierdzono, że 
dzieciobójczyni daje jeszcze znaki życis, 
wobec czego aresztowano ją i osadzono 
w więzieniu.

O tw arcie  le tn iego  se z o n u  
C z ę s to c h o w s k ie g o  T o w a r zy ­
s tw a  C yklistów . W niedzielę 23 
b. w. nastąpi nrcczyste otwarcie sezonu 
letniego Częstochowskiego tow. cyklistów 
weilug następującego programu:

1) Gremialna zbiórka wszystkich człon 
ków towarzystwa cyklistów przy ul. Ko­
ściuszki 12.

2) Zapoznanie nowowstępujących człon 
ków, oraz WBtępne przemówienie preze­
sa p. Filipowicz*, poczem nastąpi ogól­
ny wyjazd na rowerach, do Blachowni.

8) Uroczyste nabożeństwo o godz. 11 
rano, w kościele parifla lnym  w Bla­

c h o w n i .
4) Po nabożeństwie wspólny obiad i 

ogólne pogadank'.
5) Powrót z Blachowni do Częstocho­

wy o godz. 6 po poł.
Na uroczystość powyższą proszeni są 

wszyscy czlookowie posiadający odpowie 
dnie legitymacje bądź już zapisani na li 
stę częstochowskiego towarzystwa cykli- 
stów, jak również sympatyoy, którzy po­
spieszą zapisać się na członków rzeczy­
wistych.

_| r r  -   f '

Zdaleka i zbliska.
— Chrzest adwentystów od

był s ę w rzece Warcie pod Poznaniem 
mimo dotkliwego zimna. Do chrztu przy­
stąpiło 13 osób, a świadków było kilku­
dziesięciu. Kaznodzieja wszedł pierwszy 
do wody i zatrzymtł się, gdy woda się­
gała mu po piersi, u a nim poszli w san­
dałach neofici, odziani w długie, białe 
koszule. Kaznodzieja zanurzał ich po ko­
lei w wodzie i mówił: „Ja ciebie chrzczę..." 
Baptyści w Poznaniu odbywają chrzest 
w basenie, mieszczącym się w domu mo­
dlitwy.

— T rag iozna  ś m ie r ć  2 -ch  
b ra e i.  Do gospodyni w lokalu misji a- 
merykańskiej „J. D. C.* w WarBiawie 
Zuchterowej, przy alei Batorego nr. 6, 
przyszło w wielką sobotę 2-ch braci 15 
letoi Bernard i 19-letni Henryk Zuchtero 
wie, zamieszkali s ojcem, jabiłerem przy 
ul. Złotej nr. 62. Na prośbę przybyłych 
matka nalała im wodę do wanay w ł a ­
zience i pozostawiła Bamysb. Po upływie 
kilkunastu minut ZuohUrowa usłyszaw­
szy niezwykły plusk wody otworzyła ł a ­
zienkę i spostrzegła s t r a a u y  widok, 
młodszy syn leżał na wznak na dnie wau 
ny, starszy zaś przygniótł go swym cia­
łem, przycztm ob?j nie d aaa l l  znaku 
życia. Wyniesiono chłopców i stosowano

różne zabiegi lekarskie, letz nadaremni'?. 
Lekarze skonstatowali, że starszy cbło> 
pieo dostał ataku sercowego i padając 
na brata swego, przygn'oil go i tym spo 
lobem utopił chłopca.

Samobójsiwo nauczycielek nędzy.
S tr a s z n a  k a r ta  z  doli 

n a u c z y c ie lsk ie j .
Powojenne warunki życia, które całą 

ludzkość pchnęły do wzmożonej walki o 
byt, najokiutniej dały się we znaki we 
znaki inteligencji pracującej umysłowo.

W W srstawle przy ul. Żłbiej nr. 5, 
mieszkały dwie nauczycielki, 40-letnia 
Janina Bielecka i wychowanie* jej 19- 
letnia Cygajerówna, skrajna ztć nędza 
zazierała im codzień do oczu. 1 oto w 
pierwsiy dzień świąt znaleziono obie w 
ubrania na łóżku. Pierwsza już była mar­
twą, drugą nieprzytomną przewiozło Po­
gotowie do szpitala Dzieciąt! a Jezus. 
t r i ły  się one umyślnie czadem węglowym 
wydzielającym się z piecyka żelaznego. 
Na stole była rozłożona książka p.t, „Ge­
henna* Heleny Mniszkówny, rozłożona na 
stronioy 7, gdzie jest opis samobójstwa 
kobiety, która w rozpaczy spowodowoaej 
niedustatkii m rzuca się pod koła pociągu.

— A r e sz to w a n ie  d y r e k to r a  
banku. W tygodniu przedświątecznym, 
z polecenia prokuratorji aresztowano dy­
rektora bydgoskiego oddziała Binku spó­
łek sarobkowyoh w Poznaniu, p. L :tters.

Szczegóły bliższe nie są dotychczas 
znane. Wiadomo tylko, Iż aresztowanie 
nastąpiło wskutek zwłoki w przewozie z 
Bydgoszczy do Gdańska sumy około 8.0CO 
dolarów i 1.2Ó0 franków szwajcarskiob, 
kupionych przes p. Litterera dla oddzia­
łu gdańskiego. Pieniądze te p, Litterer, 
jak  sam oświ*dozył, wręczył do przewie­
wania znajomemu swemu, p. Kaufmano- 
wi, który udał się do Gdańska, lecz su­
my tej w Banku zwiątku spółtk zarob­
kowych nie złożył.

Wskutek dochodzeń sumę poszukiwaną 
złożono w oddziale gdańskim banku.

— P o la r  w s i  sk u tk ia m  s t r a s  
lania św ią te c z n e g o .  Włościanie 
wsi Zator, w pow. sklaraiewiskim, mieli 
fatalne święta Wielkanocne.

Oto synowie gospodarza tejże wsi Łu­
czaka Ignacy i Stanisław w pierwszy 
dzień świąt, okdo  godz. 9  rano, chcąc 
wystrzel.ć na „wiwat*, napełnili gilzę od 
działa małego kalibru prochem i innemi 
materjałami wybuchowemi.—Gdy jaż  było 
wszystko gotowe, wykopali w niewielkiaj 
odległości od zabudowań wiejskich dołek, 
do którego następnie włożyli nabój, po­
czem gilzę podpalili słomą.

Srutki strzału były fatalne. Część n a­
boju upadła na zabudowani*, przyczem 
zapaliła się stodoła Ssymooa Walendzika, 
a cd niej ogień przerzucać się poozął na 
inno zabudowania we wsi.

Niedługo rozszalał olbrzymi pożar, 
wszelkie zaś zabiegi chłopów i 2 stra ty  
ogniowyob, ule zdołały już ocalić wsi.

Wychowanki zakłada z Puszczy M t- 
rjańskiej, które na wieść o pozerze we 
wsi Zator, pierwsze w liczbie 18 pośpie­
szyły na ratunek, wyaosiły bohatersko

C H R Z E Ś C IJA Ń S K A  P R A C O W N IA  
O  B U  W I  A

Nlarjana B ednarka
ul. S p a d ek  Aft 8 .

Posiada na okładzie najnow sze fasony wydłu­
żonego obuwia dam skiego 1 męskiego. 

Przyjmuje się obstalankl z. krajowych 1 zagra 
nieśnych matcrjalow.

W ykonanie solidne! Ceny przystępne!

ca rękach dzieci wloścjan z płonących 
chat wiejskich. Podczas ratunku poparzo­
nych zostsło aiężko dwóch gospodarzy.

Ogółem aj.61 lo się 19 domów miesz­
kalnych, 53 stodoły i kilkanaście szop, 
oraz znicsna ilość inwentarza,

R ozm aitości.
(—) Lampa, k tó ra  aią pall 

p r z e z  tr z y  la ta . Wynalazek lampy
elektrycznej, pałącej się bez prądu bez­
ustannie przez trzy lata, jest jedną z o- 
statnich sensacji nowojorskich. Juk „New 
York Tribune" donosi, wynalazek ten wło 
Bkiego inżyniera Juana Tomadellego na­
zwany został przez fabrykantów „zakor- 
kowanem we flaszce słońcem*. Sekret fa­
brykacji jes t  dniem i nocą strzeżony przez 
specjalnych detektywów, którzy uzbroje­
ni czuwają wkoło Uboratorjum w New 
Jersey, gdzie się odbywają próby. Lampa 
pali się, jak twierdzi wynalazca bez żad­
nego źródła elektrycznego, za pomocą mi­
niaturowej świeczki metalowej, której 
skład jest tajemnicą. Lampa ta pono świe 
ci, nie podnosząc temperatury ponad 10 
stopni Fahrenheit*, zamiast lOO stopni, 
do których dochodzi żarówka elektrycz­
na. Fabrykować można ją we wszelkiej 
sile od zwykłej domowej lampki aż do 
projektorów kinematograficznych i lamp 
łukowych do oświetlania ulic. Koszt lam­
py d.mowej wynosi około 12 szylingów 
a ma się ona ju t  w lecie ukazać w han­
dlu.

Ilość małżeństw we Francji maleje
K ołyska c o r a z  b a r d z ie j  

p u s to s z e ją .
Sytuacja populacyjna * e  Francji staje 

się groźna. Ogólna depoputacja przybiera 
zastraszające rozmiary, które zagrsżają 
naszej sojuszniczce niebywałemi klęskami. 
W związku z ciągłym spadkiem liczby 
urodzeń we Francji, rozpoczął się tam 
silny rneb i agitacja na korzyść wzmożo­
nego macierzyństwa.

„Narodowy Związek popierania uro­
dzeń ' zapoczątkował na szeroką skalę 
ową propagandę, zwracając się raz po 
raz do społeczeństwa z okrzykiem trwogi 
i alarmu. Cyfry, które opublikował ten 
Związek, w swojej konsekwencji są bez- 
litosne. Zilustrował an nadto za pomocą 
rysunków, wycbraiającyeh parę nowożeń 
ców i kołyskę, postępowe zmniejszanie 
się kołyski na korzyść lekkomyślnego 
stadła, W rzeczywistości maleje także 
ilość zawartych stadeł, nie w takim je 
dnak stopniu, jak kołyska z dzieckiem. 
W roku 1866 na 300 tysięcy zawartych 
małżeństw liczono jeden miljon urodzeń, 
co dawało 3,33 na jednostkę. T*j samej 
liczbie małżeństw w roku 1918 odpowia­
dało 745 tysięcy urodzin i proporcja ko­
łysek spadła do cyfry 2,48 na jednostkę. 
W roku 1919 ilość małżeństw wzrasta 
wprawdzie dzięki pięcioletniej samotności 
1 pastowi żołnierzy, którzy będąc w oko­
pach, nie mogli równocześnie służyć dwem 
bogom Marsowi i Hjmanowi. Jednako 
woź pokój wersalski pozwolił wiela tysią 
com młodych ludzi powrócić do domów, 
ilość małżeństw znakomicie wsrasts. Za­
warto ich aż pół miljona, dzięki czemu 
magazyny meblowe sprzedały aż 834 ty ­
siące nowych kołysek. Ale te zapały ma- 
trymonjalne b y n ajm n iej nie podniosły 
liczby urodzeń. Na jednostkę przypada 
jnż tylko 1,66 urodzeń. Niestety, rok 
1921 przyniósł gwałtowną zniżkę zarów­
no z w a r ty c h  małżeństw jak i urodzin. 
Jeżeli następne lata (ójdą w tym samym 
kierunku, to w roku 1924 ilotć małżeństw 
nie przekroczy cyfry 275 tysięoy, zaś 
urodzin w tym czasie przybędzie zale­
dwie 456 tysięcy. W ten sposób, przy 
normalnej śmiertelności, Francji ubywać 
będzie rocznie około 200,000 mieszkań­
ców. R?k 1940 zmniejszy te liczby — 
o ile ole nastąpią jakieś zmiany na le- 
pś e— do lOO tys. małżeństw i 265 ty ­

sięcy orodzin. Wówczas roczny spadek 
ludności będzie wynosił 859 tys.

Dzisiejsza Francje, wynosząca 39 n r -  
ljonów mieszkańców, w roku 1940 będzie 
posiadała 31 miljonów głów, zaś w roku 
1965 cyfra ta spadnie do 26 miljonów. 
Będzie to oznaczało dla Francji komple­
tną ruinę, a nawet niemiecką inwazję.

W E S O Ł Y  KĄ CIK.
D om yślny sy n ek .

— Dlaczego, proszę mamy ciocia już 
tak dawno u nas nie była?

— Bo od sześciu tygodni bawi w k ą ­
pielach.

— To dopiero musiała być brudną 
kiedy aż tak długo musi się kąpać...

Niech w s z y s c y  wiedzą
że w szelkie towary: wełny, bostony, 

jedw abie, p łó tna, zefiry, rę cz ­
niki, kapy, batysty, i e- 

tarniny kupić m ożna

n a j t a n i e j
■ w f irn ie

Kornberg i S zum acher
p r z y  u l. Panny Mfarji JVń II,
(A le ja  1) w  p o d w ó r z u  p a r t e r ,  

v is  a  v is  b r a m y .

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

K rakow ska 1, obok  S tow . R olniczego
polera tow ary btaw atne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstodiowianka" po cenach fabrycznych go­
towe suknie dam skie, dziecięco, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch,
N ajlepsze źród ło  tan iego  kupna! 

Z w racać uw agę na adres!

C hrześcijańska Fabryka 
Mydła

„DOBOSZ”
w C z ęs to ch o w ie

u l i c a  W a r s z a w s k a  N» 37. 
poleca najlepsze  mydło zaw iera jące  od

6 3 0|. do 66°!o t łu s z c z u

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-ga Aleja 39.
wykonywa: palta, kostjum y i suknie. 

Ceny p rzy stęp n o l

IWąkę
p szen n ą  i ży tn ią , 

otrąb y , o w ie s  e tc .
poleca po cenach konkurencyjnych 
Handel produktów m ącz- 

nych i zbożow ych

B=ci Golnik
Częstochowa, ul. Kościuszki i  37.

T ele fon  4 8 2 .

O G Ł O S Z E N I E .
Wobec tego, że likwidacja b. Aprowizacji i b. Hurtowni jest ni 

ukończeniu — niniejszem wzywamy wszystkich wierzycieli o zgła 
szanie się do dnia 15 maja r.b. po odbiór należności (Magistrat pc 
kój nr. 9) w godzinach biurowych, zaznaczając, że po tym termini 
żadne pretensje uwzględniane nie będą.

Częstochjwa, dnia 12 kwietnia 1922 r o k u .
K om isje  L ikw idacyjna b. Wydziału Aprowi 
za o y jn a g o  i Hurtowni p rzy  MagiBlracit
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TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program od piątku 2i-go 
do wtorku 25-go Kwietnia 

1922 roku

Dla młodzieży dozwolone.

CZARNY TULIPA
Dramat historyczny w 6-ciu wielkich aktach, podług powieści

Al. D um asa Ojca.
Raecz dzie j*  s ię  w Niderlandach podczas rewolucji w końcu XYII wieku.

KINO
NOWY

T ylko  3  dni!
od środy 19 do piątku 21 b. m.

A n o n a i W następną zmianę progra­
mu demonstrowany będzie potężny 

dramat p. t.

Tajemnica świątyni Ozyrysa

WŁADZA TYRANA
Wzruszający dramat życ iow y w 6-ciu aktach,

w wykonaniu najwybitniejszych artystów włoskich. Obraz ten ilustruje chciwość i zwierzę cość władców 
w Rzymie za panowania Borgiów. 

Niewidziane dotąd na ekranie bogactwo dekoracji, oraz bajkowy przepych pałaców królewskich w Rzymie.

Kino -Teatr

11
i i

u l. D ąbrow sk iego  Kt 1 \

U W A G A M I  D l .  u c z ą c y  
s i ę  m ło d z ie ż y  i ż o łn ie ­
r z y  o e n y  m ie j s c  z n i­

żo n o .

Program od piątku 21 do poniedziałku 24 kwietnia r. b. włącznie. D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e !

P rzygody  in d y jsk ieg o  fa k ira  T a g o r a  G o p a l a
w' ekscentrycznym dramacie 6-cio aktowym z życia chińczyków p. t.

„PŁONĄCE MIASTO”
Część 1-a: Zniknięcie Li Ozuna.

2-a: M Ijonowa nagroda.
3 a: Pożar chińskiej dzielnicy.

Część 4 a: 
.  5-a:
„ 6-a:

Podstęp Mac Donalda.
Walka na dachu błyskawicznego pociągu. 
W podziemnej świątyni Buddy.

14

14

M ajtaA sze ź r d d ło  III

F 1 R MA

Neo-Bławat
I A le ja  14 (dom p. Frankego) 

NADSZEDŁ NA ŚWIĘTA
duży wybór firanek, dywanów i 
chodników c e n y  l a b r y c m t l

Jak również posiada w wfelktm wy­
borze: wetny, jedwabie, korty mfs- 
kie, płótna widaeyrakle i żyrardow­
skie, obrusy, kapy. kołdry watowa­

ne, koce 1 t. d.

N a jle p sz e  to w a r y l

14

14

^ V V W V V  “ V V W V V \

T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie roboty m alar­
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

>
>

Gostyński i Opoczyński <
u l. P i ł a « d « k l t | a  > 5 , (

tvla a vls stacji). /

■ u6 5 0 0 ' " . '  
c“, ubranie ,u

z dobrego kortu

Za 2 .000  Mk-
na c a łą  dam ską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J. Dawidowicz * S—
I A le j .  7. T e l. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater­
iały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt­
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych

P a w e ł  S z l e z i n g e r
— S k le p  l - s z a  A leja  M  3 . -  
F a b ry k a  O g ro d o w a  8 ,  przyjmuje 
r e p a  r a c i e  szczottk  maszynowych.

Ładne i tanie firanki każdy kupuje tylko 
w B ła w a tn y m  M agazynie

pod firmą

B. Librowicz
Częstochowa, II Aleja 16,

v is  a  yIs szp ita la .
Polecam również w wielkim wyborze: wełny, 

bostony, gabnrdlny, szewioty, alpagl, 
etaminy, batysty, satyny, płótna, 

płócie: ka, korclkl, kapy, 
obrusy, ręczniki 1 
wszelkiego rodzą 

ju podszewki
p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h !

N ie c z e k a j c i e
ostatniej chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędno towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firanki w

Najtańszym składzie
u J. R z ą « iń « k ie g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18,

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

F a r b y  m a l a r s k i e
lakiery, pędzle i pokost sprze­

daje najtaniej

J. F L A S Z E R
I Aleja nr. 9 w pndwórzu

Magazyn obuwia
T o m asza  So w a ły

li g a  A ls ja  Afś 31
Olrzymal duży transport obuwia dobre 
go, chromowego, męskiego I damskiego 

sprzedaje 
po 5 .5 0 0  m k. p a r o .

Czytajcie! Nowość!

W ażne dla Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych
T an io  bo w p ry w a tn y m  m ieszkan iu .

A M f l i u a k  w C a e a fo o h o w ie , 
■ n O W d R  I A le ja  4  ( f ro n t) .
Pamiętajcie adres!!!

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

K ościuszki JSi I, m ieszk an ia  3 
Przyjmuje wszelkie czynności mierni­
cze, ekspertyzy sądowe, pomiary do 

hypotek, jak również do Urzędów 
Ziemskich.

Alarmująca wieść!
Łódź. (M. G .) Z  powodu wielkich za­

kupów materjałów bławalnych i wełnia­
nych pnez delegacją Bk aiiiską, na rynku 
tutejszym daje sią oćczuwać brak manu* 
faktury.
Pozostałe zapaay wełeu, kortów, płócien, 
chust* k i t  p. zakupione zostały przez

f i r m ą
M. C zęsto ch o w sk i

ł l -g e  A le je  * r .  2 5
gdzie znajdują sią w sprzedaży detaliczn j 

po cenach najniższych.
K O BZY STA JU E Z OKAZJI!

Skład sukna i comcootów
F i r m a  M K o r n b r o t
C z ę s to c h o w a ,  l - s z a  A leja  Nt 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo­

rzędnych fabryk 1 firm 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach najniższych.

/ a n h i n n n  k*rt<? powołania wyda- 
A y u n i u n o  ną przez P. K. u -, oraz 
gotówkę i różne dokumenty na imię Uesze 
Ksalg zamieszkałego w Częstochowie.
G L I a h  z mieszkaniem o o odstąpienia 
J W i e p  u|. Kościuszki J4 46.

 —.  1   zdatne na deski do surzeda-
1 ®  y l O l C  nia, ul. Krótka 15.

D m m v b b I . . l i m  wspólnika z kaplta- 
-  Jem do dobrze pro
sperującej piekarni z dwoma filjaml. Wiado- 
mośd ul. Kościuszki 17. Jan Chruzlk.
E J  i  ■ sita, rafy, siatki druciane, ■ n r
■ a W S E a lW  ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sclbiroaeki, Rynek Wieluńkl 3*2, telefon 32*.

Redaktor i Wydawca: A dam  Paciorkow akl. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


